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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  11. Maja. — Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n n c i  utrzym nje w arty 

kule jednym  z W iednia, że Francya i A ustrya zgodziły się na podanie równo
czesne papieżowi memorandum  i stara się z tego dowieść ścisłej przyjaźni mię
dzy Francy % i A ustryą.

K o p e n h a g a ,  11. Maja. — F a d r e l a l a u d e t  donosi: R osya, Szwecya 
i Norwegia oświadczyły się w protokule podpisanym w  piątek za spłaceniem 
cła zundowego w sposób przez Danią zaproponowany.

B e r l i n ,  11. Maja. — Naj. Pan raczył udzielić zwyczajnemu profesorowi 
przy uniwersytecie w Berlinie tajn. radzcy rejencyjnenm Dr. B e c k e r ,  order 
orła czerwonego 2ej klasy z dębowem liściem, ks. anhalt dessauskiemu majorowi 
Z a b e l e r  order orła czerwonego 3 klasy, tudzież wice wachmistrzowi T h i e l e  
w  o pułku ułanów i sołtysowi K o c h  w W ernrode, powiecie Nordhausen, 
powszechną oznakę honorową.

B e r l i n ,  9. Maja. — W czoraj przejeżdżał tędy francuski jenerał Ney, ja 
dąc przez Królewiec do Petersburga.

B e r l i n ,  12. Maja. Spodziewają się tu przybycia owdowiałej cesarzo
wej rosyjskiej 20. lub. 21. b. m. Zabawi na zamku Sanssouci w Poczdamie aż 
do 1. Czerwca. Hrabia Chrcptówiez został zamianowany posłem rosyjskim 
w 'Londynie.

— W  tych dniach przybyć ma do Berlina książę W indischgraetz w misyi 
politycznej. Między Prusami a A ustryą zawartym  został układ kwietniowy, 
gw arantujący wzajemnie posiadłości dotychczasowe na czas wojny wschodniej. 
Z ustaniem tejże, układ rozwiązał się. A ustrya atoli podobno życzy sobie 
i na lał układ ten przedłużyć i żąda aby się P rusy do tego przychyliły, co do 
posiadłości włoskich, polskich i węgierskich.

(Kor. Ci.) W czoraj (3. Maja) izby miały ostatnie posiedzenie publiczne, 
w  których zajmowały się petycyami. P raw o zanoszenia do sejmu petycyj, 
gwarantowane przez konstytucyą, tyle zwykle petycyonująccmu pomaga, co 
umarłemu kadzidło. Większa część petentów je s t w tern mniemaniu, że sejm 
jest wszechwładny, i z góry zadekretować może to czego się petycya domaga. 
Sejm zaś może tylko petycyą przekazać ministerstwu do rozpoznania i uwzglę
dnienia; ministerstwo rozpoznają wedle sprawozdania lokalnych władz, prze
ciwko którym  właśnie zaniesionem może było zażalenie, władze lokalne powin
ny ile mośźności mieć zawsze racyą, bo tego wymaga powaga rządu , mają 
j ą  też zwyczajnie w rezultacie, więc kończy się polecone przez izby uwzglę
dnienie rządu na tern, że sprawa przeszła przez instancyc biurowe i złożoną 
została do akt ,  a w najlepszym razie, że sprostowano niewłaściwe zastosowa
nie praw a, i dano może napomnienie w ładzy, która błąd popełniła. Izba o sku
tek polecenia swego więcej się niepyta; petent przestaje zwykle na tern, że 
sprawa była publicznie rozstrząsaną. Takie byw ają postępowanie i koniec tam 
gdzie chodzi o naprawienie nadwerężonego prawa. Pctycye zaś, które się 
tego nie dopominają, i mają na celu tylko jakieś ogólne żądania lub pia  desi- 
deriu, nie przychodzą zwykle wcale pod obrady, lecz po krótkiem przytocze
niu treści oddalają się prostem przejściem do porządku dziennego.

Z rodzaju pierwszych była petycya pólkownika Niegolewskiego z Księstwa 
w sprawie następującej: Przed kilku tygodniami poseł Morawski miał w izbie 
drugiej mowę, okazującą postępowanie władz administracyjnych przy ostatnich 
wyborach poselskich. Póikownik Niegolewski kazał mowę tę na polski język 
wytłumaczyć i chciał j ą  wraz z tekstem niemieckim wedle sprawozdań steno
graficznych, w  drukarni Merzbacha w Poznaniu wydrukować. Policya dowie
dziawszy się o tern, druk jeszcze nie rozpoczęty zakazała, i prasę do niego 
przygotowaną zapieczętowała. Odnosząc się do art. 38- praw a drukowego 
z d. 12. Maja 1851. r., który orzeka, że sprawozdania z publicznych obrad 
obu izb, jeżeli wiernie są uczynione, nie pociągają do odpowiedzialności, p. 
Niegolewski zanosi do izby prośbę, aby zażądała od ministerstwa, żeby za'kaz 
drukc ------  ”  ' '  ' ' 1 '

petycya mówi nie był wydany. Komisya wniosła, aby petycya odrzucić 
przejściem do porządku dziennego.

1 rzeciwko wnioskowi temu powstał p. Bentkowski, żałując, że ostatnie 
chwile posiedzeń izby nie pozwalają mu wykazać system u, którego petycya 
w  mowie będąca małą tylko jest próbką. Co do rzeczy7 p. Bentkowski nadmie
nia, ze oświadczenie komisarza ininisteryalnego opiera się na niedokładnych 
i nieprawdziwych sprawozdaniach; że zakaz druku faktycznie trw ał jeszcze do 
20. Kwietnia, że przyaresżtowania żadnego być nie mogło, ponieważ nic nie 
było jeszcze drukowane, że wreszcie i sądowego dochodzenia spraw y być nie 
mogło, bo nie było przedmiotu kary. Dopiero gdy sprawozdanie koinisyi 
z tej spraw y zostało wydrukowane i izbie rozdane, policya poznańska uważała 
za rzecz w łaściwą, zdjąć pieczęcie z prasy i kazać w obecności swojej pismo 
drukować, dlaczego? aby je  módz skonfiskować i sądownie ścigać. T o stało 
się w 8  tygodni po pierwszym zakazie druku.. Takie przedstawienie stanu 
rzeczy wywołało w izbie nie małe zadziwienie. Komisarz rządowy, ministro
wie Kaumer i Manteuffel 11. prosili, aby izba wstrzymała sąd swój o postępo
waniu rządu, dopóki rzecz nie będzie należycie wyświeconą. Izba uchwaliła 
prawie jednomyślnie (część tylko prawej skrajnej strony była przeciwną) aby 
sprawa poszła do rozpoznania ministerstwa. Ministrowie widząc że cośn iele- 
galnego się stało, sami uchwały takiej żądali.

Dziś o 2ej godzinie z południa nastąpiło zamknięcie izb. Ceremonia od
była się jak  zwyczajnie w sali Białej zamku królewskiego, i w tym  samym jak  
zwykle porządku. Różniła się tylko tern, że tą rażą król osobiście sejm poże
gnał. Z tego też powodu ciało dyplomatyczne było uroczystości tej obecnem. 
Mowa królewska nie zawiera nic takiego, eoby szczególnie podnieść wypadało. 
Pierwszy ustęp mówi o przywróceniu pokoju, ostatni wzywa do podziękowa
nia Bogu za tak pożądany koniec nieszczęsnej wojny. Środkowe ustępy do
ty kaja spraw  w ew nętrznych, wymieniając szczegółowo prawa uchwalone.

Dowiaduję się z pewnego źródła , że cesarzowi Napoleonowi posłał Najj. 
Pan dnia wczorajszego wielką wstęgę orderu orła czarnego. Tenże order ma 
otrzymać hr. Walewski. Donosiłem już ,  że i poseł francuski przy tutejszym 
dworze, margrabia de Monstier będzie dekorowany, zapewne wielką wstęgą, 
orderu orła czerwonego. Ju tro  odbędzie się w  całym kraju nabożeństwo dla 
podziękowania Bogu za przywrócony pokój.

Od trzech dni mamy nieznośne zimno.
SŁróleslwo (Polskie.

W a r s z a w a ,  8. Maja. — Na przybycie cesarza wkrótce tu  oczekiwa
nego, czynią wielkie przysposobienia. Książę Gorczakow na zamku,  wyższa 
szlachta w gmachu gubernialnym, a w pięknym ratuszu mieszczanie gotują się 
uczcić świetnym balem przybycie cesarza, mającym przypomnieć dawniejsze 
i przepychem i wystawnością lśniące obchody. Na przyozdobienie ścian ra tu 
szowych sprowadzają najkosztowniejsze z Paryża materye. Fizyonoraia W ar
szawy przybiera wesołą postać, ożywioną przez krzątanie się około przyjęcia 
monarchy, po którym kraj, tylu nieszczęściami dotknięty, zbawienia i szczęścia 
spodziewa się z utęsknieniem.

— Milicye wracają do swych domów i tylko wojsko regularne spostrzedz 
się daje.

— Po ukończonych zakładach wodociągów myśli rząd o oświetleniu miasta 
gazem.

JPraneya.
P a r y ż ,  6. Maja. — Broszura la  t r a i  te de  P a r i s ,  o którejśm y w  jednym  

z poprzednich numerów gazety naszej donosili, wiele wzbudza tu zajęcia. Jest 
ona niejako objaśnieniem układu między Anglią, Francyą i A ustryą  w  dniu
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polscy Księstwa znajdują się zewnątrz prawa. W  komisyi petycyjnej komisarz 
ministerstwa spraw  wewnętrznych oświadczył, że ministerstwu tyle tylko 
w sprawie tej wiadomo, że policya poznańska bez zażądania rozkazu od mini
sterstw a, pismo o ktorem mowa przyaresztowała i prasy zapieczętowała: że 
prokurator królewski krok ten uznał za słuszny, i dalszej spraw y sądownie 
dochodzie postanowił; ze jednakże żaden inny zakaz drukowania, o którym

Autor broszury przedstawia A ustryą , jak  gdyby się pod protektoratem państw  
zachodnich znajdowała, cieszących się z tego, że nie masz obawy, aby przy
wróconą była tak zgubna nam (funeste) jedność między trzema półnoenemi 
mocarstwami.

— Przybycie arcyksięcia austryackiego Maxymiliana, brata cesarza au- 
stryackiegjo uważają tu.,- jako demonstracyą przeciwważącą ścisły związek 
Rosy i zb ran cy ą . Zdaje się atoli, że chwila na zmianę podobną politycznych 
stosunków jest źle obraną, i układem między F rancyą, Anglią i A ustryą za
wartym  w którym  naruszenie niepodległości Turcyi za casus belli uważanein 
być m a, nic może być stośunek ten przyjazny sparaliżonym. — Dnia 1. Maja 
nadeszła tu wiadomość o nadaniu cesarzowi Francuzów orderu orła czarnego 
ze strony Prus.
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— Przeciw Hiszpanii panuje w wyższych towarzystwach nieukontcnto- 
wanie, mówią nie bardzo pochlebuic o ministrach, i S artorius, któremu w  tej 
chwili’proces wytaczają w Madrycie, przyjęty  został z wiełkiein odznaczeniem 
Książe Alba z żoną wrócili do Hiszpanii.

P a r y ż ,  7. Maja. — Król wirtemberski był wczoraj na obiedzie u szwagra 
sw e"o księcia Hieronima w  Palais royal. Ju tro  w ydaje księżna Matylda nader 
świetny bal na cześć króla wirtemberskiego, który za kilka dni ma Paryż opu
ścić. — Jen. Edgar Ney zawiezie cesarzowi rosyjskiemu odpowiedź Napoleona 111 
na zawiadomienie o wstąpieniu na tron. — Hrabia Morny opuszcza P aryż do
piero 15.Czerwca.—  Francya i Anglia porozumiały się ju ż  co do krokow, jakie 
przedsięwziąć zamierzają przeciw Neapolowi.— P a y s  twierdzi, ze hr. Hubner 
obrany został posłem austryackim przy dworze francuskim. —  Przed 8 miesią
cami zawarli panowie Pcreire układ z rosyjskim bankierem panem Stieglicem, 
przez który powierza się im utw orzyć w Petersburgu instytut kredytu r u 
chomego. . . .

P a r y ż ,  8. Maja. — Niem ało tu  wzbudziła sensaęyi odpowiedz ministrów 
belgijskich na żądanie Francyi. Do N o rd  piszą: Świat urzędowy i dyplo
matyczny żywo jest zajęty os'wiadezeniem, wyrzeczonem w  izbach bel
gijskich co do wolności druku. Odezwa hrabiego Walewskiego każe się 
dom yślać, źe rząd francuski nie zaniecha odpowiedzieć na oświadcze
nia belgijskiego ministra spraw zewnętrznych. Odpowiedź ta atoli nie będzie 
miała charakteru groźnego. Teraźniejsze bowiem przyjazne porozumienie dwo
rów  angielskiego i francuskiego bronią Belgią od każdego starcia się na seryo. 
Prócz tego cesarz całkiem oddany przygotowaniem chrztu nie chce przez pyta
nia, zagraniczne odwrócić na teraz uwagi Francyi od zdarzenia, które go tak 
bardzo zajmuje. Z powodu tego i sprawa włoska kilka miesięcy spoczywać 
będzie. Dyplomaci atoli, k tórzy cokolwiek dalej sięgają, nie są bez obawy 
o wypadki, które około końca roku bieżącego nastąpić mogą. Mianowicie au- 
stryaccy dyplomaci mało są zadowoleni i mało sobie ufają od czasu zawarcia 
układu pokojowego.

P a r y ż ,  9. Maja. — M ówią, że hr. Orłów miał przed kilku dniami po
słuchanie! u cesarza, prosząc o objaśnienie układu zawartego między Anglią, 
A ustryą i Fraucyą, układu 15. K w iet, który, jak  miał hr. Orlow powiedzieć, za
wiera w sobie akt nieufności ku Rosyi i tajonej nieprzyjaźni, mogący nader złe 
wyw ołać w Petersburgu usposobienie. Cesarz nie wrdał się w szczegółową 
odpowiedź, napomykając tylko, źe pomimo tego układu Rosy a i Francya 
w  najlepszej przyjaźni żyć z sobą mogą. Jenerał Larche, francuski komeu- 
dant w  Rzymie, przybył do Paryża. Jenerał Mac Matin obrany został adju- 
tantem cesarza na miejsce Canroberta.

Z p r  o to k u łó  w. k o n f e r c n c y i  p a r y s k ic h .
(D a ls z y  c iąg  )

23. protokuł 14. K w ietnia.— Hr. Walewski wprowadza projekt do prawa 
żeglugi na morzu do ostatecznego rozstrzygnienia. Hr. Buol z upoważnienia 
dw oru swojego przystępuje do tego aktu. To samo czyni hr. Orłów z tern 
jednak zastrzeżeniem, źe ltosya nie obowięzuje się przeprowadzenia zasady co 
do korsarstwa względem tych mocarstw', któreby do tego aktu nie przystą
piły. Gdy i inni pełnomocnicy oświadczyli swoje przystąpienie, podpisany zo
stał anex do niniejszego protokułu.

Lord Clarendon prosi o glos i powiada: źe klęski wojenne żywo jeszcze 
tkwią w pamięci wszystkich i każą pomyśleć nad tein, jakby  im na przyszłość 
zagrodzić. Z tego to powodu opiewa artykuł 9 zawartego pokoju, że zanim 
przyjdzie do kroków gwałtownych między Fortą a jednein lub kilkoma z sprzy
mierzonych mocarstw, w przódy zażądanem ma być pośrednictwo którego p rzy
jaznego mocarstwa. To nowe postępowanie tylko co do Porty zastosowane, 
powinno znaleść ogólne przyjęcie, a unikłoby się zbrojnych starć, które wie- 
lekroć tylko dla niemożności porozumienia się nastąpiły. W nosi więc, aby 
kongres postanowił dla utrwalenia pokoju, przystąpić do tej zasady bez ubli
żenia niezawisłości każdego rządu.

Hr. W alewski popiera zdanie angielskiego ministra, jako zgodne z duchem 
czasu, byle było wyrażone jako życzenie kongresu, nie uwłaczające w niczem 
wolności działania rządu. W  tej formie chce i hr. Buol przystąpić po projektu

Eełnomocnika angielskiego, inaczej uwłaczałby niezawisłości austryackiego ga- 
inetu. Lord Clarendon odpiera: źe każde państwo samo jedno jest sędzią 

w  sprawie swego honoru i swoich interesów. Nie idzie tu  o ograniczenie po- 
Avagi rządów, ale o nastręczenie im sposobności ażeby nie w przódy porwmno się 
do broni, dopóki na innej drodze nieporozumienia załatwić się dadzą. Minister 
Manteuffel daje zapewnienie, źe Najj. król i pan jego , całkiem ie zdania po
dziela, jakie co dopiero hr. Clarendon w yraził, i źe się dla tego nie waha do 
nich przystąpić. Hr. Orłotv przyznaje mądrość projektu, ale sądzi, że musi 
w przódy do dworu swego zaraportować. Hr. Cavour życzy sobie Aviedziec, 
czy zasada pomieniona ma się także rozciągać do zbrojnej iutcrwencyi przeciw 
rządom de fa c to  istniejącym i przytacza za przykład austryacką interwencyą 
w  Neapolu 1821 r. Hr. Clarendon źe zasada ta ma mieć rojrozciąglejsze zna
czenie i przytacza, że gdyby obce przyjazne mocarstwo było skłoniło Grecyą 
do szanowania neutralności, nie byłoby przyszło do obsadzenia Firae przez 
wojska francuskie i angielskie. Hr. Walewski także je st tego zdania źe projekt 
komisarza angielskiego może mieć jak  najrozciągłejsze znaczenie, bo jest tylko 
życzeniem kongresu, a nie prawem ani obowiązkiem, któryby wolność dzia
łania rządu krępował.

Hr. Buol czyni uw agę, że hr. Cavour niedawno temu przepomniał, źe 
krom załóg austryackich w legacyach, także inne jeszcze wojska na ziemi rzym 
skiej znajdują się, a dziś wspominając o obsadzeniu Neapolu przez A ustryaków  
1821 r. zapomina znow u, ze krok ten był skutkiem układu zawartego między 
pięciu mocarstwami na kongresie w Łajbach. W  obydwóch razach narzuca 
hr. Cavour A ustryi zasługę inieyatywy i samowolności, do której się jej peł
nomocnicy nie przyznawają. Interwencyą, o której m owa, będąca skutkiem 
układu w Łajbach, była właśnie interwencyą w  myśl projektu hr. Clarendon. 
Podobne przypadki mogą się pow tórzyć, a co pięć wielkich mocarstw uchwali, 
me może byc przedmiotem reklamacyi mocarstwa dru "ferro rzędu Jakknlwipk 
on (hr. Buol) chwali projekt hr. Clarcndona, musi s i ę S a k o p h r a ć  aby zna- 
czcniu jego zbytniej iozci§glości nie dawno, z ktorejby korzystały rządy de 
fa c to , i zasady, jakich on podzielać nie może. W  końcu radzi, aby teraz,

gdy kongres ju ż  prace swoje w najlepszej harmonii ukończył, nie poruszano 
kwesty i drażliwych, któreby tę harmonię zakłócić mogły. — Hrabia Cavour 
oświadcza się zadowolonym w odpowiedzi na swoje pytanie i przystępuje do 

rojektu, który objęty został w forme życzenia: a b y  p ań s tA v a , p o m ię d z y  
tó r e m i  z a s z ło  z a k łó c e n ie ,  p r z e d  u ż y c ie m  b r o n i ,  o ile  o k o l ic z n o 

śc i n a  to  p o z w o lą ,  u ż y ł y  w p r z ó d y  p o ś r e d n ic tw a  p r z y ja z n e g o  
m o c a r s tw a .  Pełnomocnicy w ynurzają nadzieję, źe i państwa na kongresie 
nie reprezentowane, do niniejszego źyezeuia kongresu przystąpią.

24. protokuł lti. Kwietnia. — Na tern ostatniein posiedzeniu kongresowem 
oświadcza hr. Orlow, źe( w skutek nadeszłego upoAvaźnienia, przystępuje do 
wyyrażone w 23cim protokule życzenia. — Dcklaracya Avzględem praw a że
glugowego na morzu została przeczytana i odpisana.

Na wniosek hr. V\ alewskiego wyrzeczoną została nierozłaczność czterech 
punktów  powyższej deklaracyi tak , źe nie tylko mocarstwa podpisane, ale i te, 
któreby jeszcze do tego układu przystąpiły', na żadne inne zastosowanie praw a 
źeglowego w  czasie \vojny nie pozwolą, jak  tylko na takie, które się do w szy
stkich czterech punktów stosuje. Na wniosek rosyjskiego pełnomocnika oświad
cza kongres, ze deklaracya powyższa nie ma mieć prawa Avsteczncgo i nie znosi 
dawnych w  tćj mierze traktatów'.

Hr. Orłów wnosi, aby, zanim się kongres rozejdzie, wynurzono hr. W a
lewskiemu podziękowanie za sposób, w  jaki obrady prowadził. Hr. W alewski 
przy otwarciu pierwszej sessyi w yraził życzenie, aby prace nasze do szczęśli
wego doprowadziły celu. Życzenie to spełniło się, a nie mało do tego p rzy
łożył się duch zgody i pojednanie, z jakim obrady przez przewodniczącego 
prowadzone były. W  imieniu zatem wrszystkich pełnomocników proszę hr. 
Walewskiego, aby przy ją ł podziękowanie kongresu.® Hr. Clarendon popiera 
w niosek, który jednogłośnie przyjęty  do prołokułu zapisany został. Hrabia 
W alewski w yraża uszczęśliwienie swoje z tego dowrodu łaskawrości pełnomo
cników, którym  zarazem dziękuje za pobłażanie, jakie mu w ciągu obrad nic 
przestawali okazywać. W  końcu winszuje sobie i im szczęścia za ta pomyślne 
i zupełiie osiągniecie zamierzonego celu. (Dok. nast.)

(Kor. C%.J P a r y ż ,  2ti. Kwietnia. — Broszura p .de Cesena Les Cdsars 
et les Napoleons jest interesującą. Autor wystawia cesarstwo zachodnie jako 
niechybny wynik eywilizacyi europejskiej i opiera jedność Europy na katoli
cyzmie, na języku francuskim, na kredycie i na  kobietach. W idać, że
p. de Cesena czyta! co powiedział o kobietach katolickich ks Ventura. Pan de 
Cesena odmawia wyraźnie Francyi wolności publicznych, ale daje jej równość. 
Być bardzo może, źe myśi cesarstwa katolicko zachodniego skłoni papieża do 
przyjazdu do Paryża w celu ukoronowania Napoleona III. Tylko cesarz ka- 
tolicko-zachodni mógłby mieć prawo do podobnej dystynkcyi. Mówią, że ko- 
rouacya odbędzie się w Lipcu. Interes cesarsko-dynastyczny spraw ia, źe stan 
W ioch nie będzie mógł doznać przemiany tylko drogą perswazyi. Anglia po
dnosi zwykle sprawę W łoch kiedy chce osłabiać urok Francyi. W iochy są 
dla dziennikarzy angielskich tein, czeiu jest dla dziennikarzy francuskich Irlan- 
dya. Kiedy chcą walczyć z sobą moralnie, Anglia i Francya biją się zwykle 
po plecach tych dwóch ludów. Mówią znowu o sprowadzeniu do Paryża 
zwłok ks. łleichstadt. Zdaje się niezawodnem, że ciało Napoleona I. będzie 
przeniesione do fet. D e n is  i że  w  I n w a l i d a c h  p o z o s t a n i e  t y l k o  s e r c e  wielkiego 
kapitan. Zdaje się także niezawodnem, że posąg Napoleona I. na kolumnie 
Veudome będzie zmieniony. Napoleon I. ukaże nam się w ubiorze nie woj
skow ym , lecz monarszym.

Cesarz stara się postępować z dobrą wiarą i trzymać maksymy: Non. vio- 
landum ju s  n ts i regnandi causa. Minister Billault przesłał do prefektów' 
okólnik tłumaczący wyrok sądu kasacyjnego w przedmiocie buletynów obor- 
czyeh. Minister zapewnia, że cesarz chce szczerości glosowania powszechnego 
i że każdy kandydat przedstawiający się na seryo, będzie używa! wolności ro
zdawania swoich buletynów. Dzisiejszy M o n i t o r  daje także dow ód, źe po
mimo trudności cesarz chce szczerze, aby były zbudowane domy, w których 
robotnicy mogliby znaleść pomieszkanie za tanią cenę. Cesarz zakupił na ten 
cel I8,U(K) metrów ziemi na bulwarze M azas, domy będą budowane albo 
przez rząd albo przez prywatnych jeżeli się znajdą ochotnicy i pod tym wzglę
dem Francya stoi w sprzeczności z Anglią. W iadom o, źe w Ang.iii arysto- 
kracya i kapitaliści poświęcili ogromne sumy na ten cel chwalebny.

Susowe składki na syna cesaiskiego źle są ciągle tłumaczone, pomimo, 
że prefekt policyi znaczenie ich wyjaśnił. M ówią, że afisze donoszące o bió- 
rach przyjm ujących te składki, są zdzierane. F. Lcou de Labordc, legityuni
sta, puścił w Iftirs kopią listu, który napisał do księcia Doudeauvilie, w od 
powiedzi na jego artykuł cesarski, ogłuszony w La P a t r i e .  F. Leon de La- 
borde zarzuca ks. zmianę opinii i przypom ina mu, że pokazeł się najgwałto
wniejszym w reakcyi rojalistowskiej, która r. 1814. zrzuciła z kolumny Ven- 
dóme posąg Napoleona 1. — Mieliśmy jeszcze jeden proces spiskowych. Po
dobne procesa nie robią już wrażenia. Każdy wie, źe rząd trzyma się na ba
czności, i że we Francyi rząd samowładny ma zawsze więcej przyszłości niż 
rząd wolny.

Rząd przez swych zwolenników, opiekuje się coraz wyraźniej tow arzy
stwem literatów, za pomocą którego myśli osłabić wpływ nieprzyehyluej aka
demii. Veron dał po raz drugi 10,000 fr. na premia tegoż towarzystwa. Fan 
Millot, spólnik M iresa, daje pieniądze na dziennik literacki, który ma się 
sprzedawać po jednym  sous, a który ma redagować toż samo towarzystwo.

Niema żadnej nowej wiadomości o projektowanej wyprawie na Madaga
skar. Mowa jest tylko o małej morskiej expedycyi do la Fiata, pod dowódz
twem kapitana Bermghen.

W czoraj dala wielki bal baronowa Pont Alba w  swym cudownym hotelu 
położonym między przedmieściem św. Honorcgo a pałacem elizejskim. Hi- 
storya tej pani jest tragiczną. Za jej zle prowadzenie się, teść strzelił do niej 
i sądząc, że j ą  zabił, sam się zastrzelił. Ona wyzdrowiała, i po paroletniej 
podróży po W łoszech, wróciła do Paryża, zbudowała sobie s a v ó j  piękny ho
tel i rozpoczęła dawne życie. Tolerancya opinii paryzkiej spraw ia, z e ta  tra
giczna pani ma na swych balach najpierwsze figury europejskie, bawiące 
w Paryżu.

W ładysław  Olcszczyński zabiera się do robienia posągu Adama Mickie
wicza. W ieszcz będzie przedstawiony w zapiętym pod szyję surducie, z za-
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-.„eo n em  na boki. p łaszczom ,  z ręką  w spartą  na troistej ru in ie , na której są 
« n U a n e  dzieła n ieboszczyka, a z pod której w yrasta  drzew o laurow e obej.nu- 
• lość ruin. Posąg jest przeznaczony do kościoła czy do biblioteki.jąęe A H U i i a .  ........................

W czoraj w  izbie w yższej p rzy ję to  jednom yślnieL o n d y n ,  6 - Maja. _
dres do królowej, to sam o pew nie uczyni dzis izba mzsza.

a   M o r n in g  H e r a l d  um ieszcza szereg cierpkich artyk u łów  przeciw
kładowi pokojow em u, zarzucając w yraźn ie  rz ąd o w i, źe um yślnie dla intere- 

U'w  Rosyi działał. F r e c  p r e s s  pismo w ychodzące w Sheffield, organ U rqua- 
harta w ty’111 sam.vra ton,e s ' f  o d zy w a , w y raża jąc  nadzie ję , źe H e r a l d  po
trzebne w yprow adzi konsekw eneye z jego  m yśli i nastaw ać będzie na akt oska
r ż e n i a  przeciw ministrom . ‘ ' , „  .

 Szeryfow ie  L ondynu  mieli wczoraj posłuchanie u k r o lo w ej , k tóra się
oświadczyła, źe w e czw artek po południu przyjm ie adres rady gminy londyńskiej.

Wtftehy. .
T u r y n ,  7. Maja. — H rabia C avour odczytał dziś na posiedzeniu izb notę 

podaną państw om  sprzym ierzonym  o W łoszech dodając , iż rząd  w  swej po
lityce trw ać będzie przeciw  rzym skiem u dw orow i.

M&isspanlu.
Z Madrytu pod d. 3. M aja piszą: W  Barcelonie wiele osób aresztow ano 

z powodu rozpoczętego w  W alencyi śledztw a.
B reeya.

A t e n y ,  23. K w ietnia. — Pismo M i n e r w a  zaw iera w w czorajszym  n u 
merze mowę forda Palm erstona o opłakanym  stanie G recyi i donosi zarazem 
o now ych m orderstw ach. Nie miło to było dw orow i ateńskiemu. Francuski 
adm irał pow ysy ła ł po różnych  stronach w ojska celem obsadzenia różnych  po- 
zycyj m iędzy Tebam i i A tenam i, aby  bronić bezpieczeństw a publicznego. — 
R ząd  posłał protest przeciw  okupacyi francusko angielskiej panom  W ysc  i Me- 
rier. W  nocie tej powiedziano, że po przyw rócen iu  pokoju  okupacya nie je s t 
ju ż  potrzebną.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  13. Maja. — W spom nieliśm y w  jednym  z poprzedzających nu

m erów  naszego dziennika, źe dla u łatw ienia kom unikacyi w  mieście naszćm 
znoszą górę św. m arcińską, k tó rą  idzie ulica św . m arcińska ku ulicy w rocław 
skiej. Pow tarzam y g ó rę , bo ulica ta  istną stanow iła  górę spadzistością i g ro 
ziła nią przejeżdżającym  i i przechodzącym . Ju ż  daw no starano się o jć j znie
sienie i w y ró w n an ie , ałe zawsze natrafiało to  na tyle trudności, ju ż  z opozycy i 
właścicieli dom ów  nad tą  u licą, już p rzeszkód , k tóre s taw ały  w  drodze w yko
naniu tego dzieła, bo w n iektórych miejscach ulicę przychodzi zniżyć o 3 do 6 
s tó p , iz m yśl tę  po razy  kilka zarzucano. T eraz  dopiero, gdy  się zanosi na 
ukończenie kolei żelaznej poznańsko w rocław sk ie j, w prow adzenie je j przez 
w ały  do miasta na przedmieście św . m arcińskie, konieczność pokazała się tak 
naglącą, iż bez w zględu na przedstaw ienia z różnych  stron  czynione, postano
w iono dzieło niwclacyi ulicy św . inarcińskiej w ykonać. Poprow adzono więc 
środkiem  ulicy głęboki rów , w skazujący  linią w y tyczną  stoczystości począw szy 
od zbiegu ulic w roc ław sk ie j, podgórnej i placu hotelu wiedeńskiego, na k tó ry  
znów  schodzą się ulice strzelecka, półw iejska i og rodow a, aż w  gó rę  do ulicy 
Piekar. R ów  ten najlepiej w y k ry ł w szystk ie trudności i obudził ciekawość, 
co się stanie z bocznerai chodnikami nad kamienicami. Ciekawość, tę  atoli czas 
sam dopiero zaspokoi, bo w  w ykonaniu  dzieła środkow ego, kędy chodzić będą 
po jazdy  i w ozy, trudności dzieł bocznych dla p ieszych, same się w skażą i w o
łać b ęaą  o sw e w ykonanie. Z a tein pójdzie jeszcze kw estya  ubezpieczenia ka
mienic stojącyrch w  uliey. Nie do nas atoli rozw iązyw ać kw estye podobne i ogra
niczamy się na w spom nieniu o kilku szczegółach, k tóre przechodniów  nieraz 
zastanaw iały, a z k tó rych  sobie zdać sp raw y  nie umieli. B ijąc g łó w n y  rów  
środkiem ulicy robotnicy, natrafiali na m nóstw o kości, g łów  ludzkich, krzyże 
w ojskow e i mentaliki, pieniążki i to razem  pom ieszane, rozpalało w yobraźnię 
w idzów , k tó rzy  ja k  zw ykle ludzie pochopni do najrozm aitszych kombinacyi, 
w ystaw iali sobie tu  staczane boje i mieli słuszność po części i po części niesłu
szność. Lecz źe w  tej mierze nie mogli zasięgnąć pew niejszych wiadomości, 
p rzeto  rzecz całą zostawiali dom ysłom , k tó rych  liczbę każde słońce now o w scho
dzące przym nażało. C iekaw ym  więc a nieczerpiącym  ze ź ró d ła , przychodzim y 
teraz  w  pomoc i opow iem y po krotce co i ja k  było. Udaliśmy się naprzód do 
O brazu historyczno sta tystycznego m iasta Poznania J. Łukaszew icza, lecz 
w  nim nie znaleźliśmy szczegółów  objaśn ia jących , a lubo pow iedziano w nim, 
źe nad podane szczegóły o kościele św . m arcińskim , nie znajduje się w  doku
m entach tegoż kościoła nic w ięcej, jednakow oż ciekawość pow iodła nas jeszcze 
do teraźniejszego proboszcza ks. Kamieńskego z zapytaniem], czyli się oprócz 
podanych nie znajdu ją  inne szczegóły, k tóreby  z ak tów  kościelnych nie dały się 
w yciągnąć. O dpowiedź odebraliśm y pom yślną , gdyż  ju ż  po napisaniu Obrazu 
Poznania J. Ł ukaszew icza, udało się skrzętności teraźniejszego proboszcza oca
lić kilka dokum enów , k tóre bliższe i w ażne św iatło  rzucają  na losy, przez które 
kościoł i okolica św . m arcińska przechodziły . (Dok. nast.)

—  B ractw o strzeleckie obchodzi w  dniu 15. Maja r. b. o godzinie 3ćj z po
łudnia uroczystość położenia kamienia węgielnego do now ej strzelnicy na M ia
steczku św . Rocha N r. 1 3 ./1 4 . P rz y  tej sposobności nie od rzeczy będzie 
przy toczyć niektóre data z nadań jakie o trzym ało  bractw o strzeleckie.

Już  w  roku 1537 nadany przyw ilej b ractw u strzeleckiemu potw ierdził 20. 
L utego w  Lublinie 1 5 5 4 Z ygm unt A ugust, król polski. P rzyw ile je  króla Ste- 
lana , K raków  d. 12. Października 1578. K róla Jana K azim ierza z W arszaw y  
z 24. Marca 1651. K róla Jana 111. dnia 2. Kwietnia w  W arszaw ie 1677 w y 
dane p rzyn io sły  b ractw u coraz więcej takich praw , sw obód.

M agistrat m iasta Poznania za reskryp tem  królewskim  z 4. M aja 1797 od
stąp ił b rac tw u  strzeleckiemu za klasztorem  księży  K arm elitów  plac pusty  338  
p rę tó w  kw adratow ych  obejm ujący na w ybudow anie strzelnicy, k tó ra  aż do 
roku  1850 w  tem miejscu istniała. W  ty m  roku  odstąpiono 'm iejsce to for- 
tyfikacyi za 14 ,000  talarów . Pieniędzy tych  uży ło  bractw o na zakup nowego 
miejsca na przedm ieściu św . R ocha N r. 1 3 ./1 4 .  na którem  uroczystość rze
czona odbyć się ma.

L w ó w e k ,  d. 7. M aja. — W  przeszłą niedzielę obchodzono uroczystość 
zaw artego w  P a ry ż u  pokoju  tak w  mieście ja k  i po w siach , gdzie tylko ko
ścioły są. — Na ja rm ark u  w czorajszym  wiele by ło  na przedaź koni, byd ła ,

k tóre  drogo przedaw ano. —  Zamknięcie gran icy  polskiej w yw iera  niekorzystny  
w p ły w  na targi trzód  ch lew nych; które nie są  tak ożyw ione, ja k  w  latach 
ubiegłych. Nie masz w  ogóle św iń tłu s ty ch , o k tóre mianowicie d o p y tu ją  się 
kupcy z odległych okolic, naw et z Saksonii p rzybyw ający .

Z S z a m o t u l s k i e g o ,  10. Maja. —  Dnia 7. b. m. raczy ł N ajprzew ieleb- 
n iejszy A rcypasterz  gnieznieńsko-poznański zjechać do ordynacyi W róblewskiej 
w  powiecie szamotulskim położonej, w  celu pośw ięcenia w spaniałej kaplicy, 
w ystaw ionej w  bliskości pałacu przez dziedzica tejże ordynacyi hrabiego Józefa 
Kwileckiego na cześć ś. S tanisław a biskupa i męczennika. A by  tak  dostojnego 
p rałata  godnie p rzy jąć , w ystaw iono bram ę na gran icy  dób r ozdobioną licznemi 
różnobarw nem i chorągw iam i, p rzy  k tórej oczekiwali go licznie zebrani mie
szkańcy, bractw a i szkoły. N ajdostojniejszy gość otoczony znacznym  orszakiem 
katedralnego duchow ieństw a, zaprow adzonym  został z św iatłem  i chorągw iam i 
do pałacu. Po krótkiej przem owie do ludu, w której podziękow ał mu za w y ja 
wienie pobożnych uczuć, udzielił tem uż arcypasterskie b łogosław ieństw o. K u 
wieczorowi raczy ł się udać w  w spaniałych ornatach, z w szelką okazałością Wła
ściw ą swej dostojności, z liczną asystencyą duchow ną w  procesyi do tym czaso
wej kapliczki, gdzie na o łtarzu  na ten cel p rzeznaczonym , złożono relikw ie 
Św iętych  mające być w puszczone w  o łtarz  pośw ięcić się mającej kaplicy, zain
tonow ał ju trz n ią  uroczystości św . Stanis.lawa pośw ięconą. P o  tym  odbytym  
obrzędzie pozostaw ił przez noc relikwie Ś w iętych . N azaju trz  w  dzień ś. S tan i
sław a patrona archidyecezyi poznańskiej, po odbytej m szy ś. o w schodzie słońca 
w swoich kom natach, raczył się udać o godzinie 7ej z rana z pontyfikalną p ro - 
cesyą do złożonych relikw iów  Ś w ię tych  i te z o łtarza zd jąw szy , postąp ił z tym  
św ietnym  orszakiem do pośw ięcić się mającej kaplicy pałacow ej, obrzędy  so
lenne tegoż pośw ięcenia do godziny l l e j  z rana  odpraw ił i w  mowie najpo- 
chlebniejszej do dziedzica i zgrom adzonego ludu w y n u rz y ł sw ą  rad o ść , iż 
chw ała boża now ą św iątyn ią  pom nożoną została i że o rd y n a t sw ych  zaby tków  
tak hojnie na to u ż y ł, poczcm w ystaw ił P rzen a jśw ię tszy  Sakram ent na o łtarz  
i zaintonow aw szy pieśń pobożną ludow ą obszedł z N ajśw iętszym  Sakram entem  
około św ią ty n i, p rzy  której drzw iach błogosław i! tysiącam i zebrany lud z da
lekich okolic p rzyby ły .

Po ukończeniu tej ceremonii rozpoczęła się s umma ,  na której celebrow ał 
kanonik katedralny gnieźnieński p rzy  odgłosie pysznćj m uzyki instrum entalnej 
i wokalnej, Po uczcie, na k tórej mieli udział licznie zebrani obyw atele i u rzę
dnicy z okolicy, n astąp iły  solenne n ieszpory z w ystaw ieniem  P rzenajśw iętszego 
S akram en tu , do k tó rych  odpraw ienia przeznaczył zaszczytnie arcypasterz  p ro 
boszcza parochialnego, k tó ry  podczas sum m y w y ło ży ł ludow i obrzędy , k tó rych  
byli świadkami. Po nieszporach odbyła się p roce-ya, na której Najprzew ielebniej- 
szy A rcypasterz w  oznakach swej godności przed C elebrującym  postępow ał.

Jeden z p rzy tom nych  tem u pośw ięceniu obyw ateli.

I  Wiadomości lileracłiie .
P o z n a ń ,  11. M aja .— »Przyrody i przem ysłu* w yszedł N r.1 9  i zaw iera : 

A foryzm y o estetyce p rzy ro d y  dla mojej H eluni, przez W acław a Zapolskiego. 
— W p ły w  klimatu i stosunków  meteorologicznych na rozm aitość w cgetacy i.—  
Głuszec. — C z ę ś ć  p r a k t y c z n a .  P rzem ysł: Oświetlanie gazem , przez D ra 
Mateckiego. Rozm aitości: N ajw iększy dom palm ow y.

Mir. lo terya  tv B erlin ie .
B e r l i n ,  10. M aja .—  W  dalszem ciągnieniu IV . klassy 113. król. loteryi, 

padła jedna  g łów na w ygrana  150,000  tal. na N r. 11 ,183 ; 1 w ygrana 5000  
tal. padła na N r. 8 3 ,2 1 6 ; 5 w ygranych  po 20 0 0  tal. na Nr. 34 ,655 . 59 ,856. 
60 ,000. 63 ,699  i 68 ,9 2 2 ; 2 6  w y granych  po 1000 tal. na N r. 769. 1952. 
8563. 12,704. 15,384. 22 ,645 , 30 ,121. 34 ,713 . 37 ,829. 41 ,114 . 41 ,566 .
42,771. 44 ,262. 48 ,181. 53 ,433 . 53 ,711. 57 ,710. 64 ,596 . 65 ,274. 65 .493 .
67,470 . 70,693. 80 ,284 . 82 .435 . 8 4 ,532  i 8 8 ,5 6 3 ; 45  w ygranych  po 500  tał.
na N r. 3607. 3719. 3852. 5541. 8138. 10,136. 1 0 2 0 9 . 10,373. 11,476.
13,604. 17,404. 18,813. 19,725. 20 ,408 . 23 ,786. 23,992. 26 ,248 - 26 ,931 .
27,476. 33,458. 43 ,093. 44 ,081 . 44 ,974 . 46 ,463 . 46 ,487 . 47 ,796 . 48 ,408 .
52,794. 56 ,818. 57 ,515. 62 ,568 . 64 ,847 . 65 ,175. 65 ,574 . 65 ,782 . 65,972.
67,705. 78,046. 80 ,554. 81 ,003 . 83 ,607. 84 ,271 . 86 ,970 . 8 7 0 1 0  i 8 7 ,8 2 3 ; 
81 w ygranych  po 200  tal. na Nr. 747. 3030. 3678. 3882. 5641. 7009. 7049. 
7673. 770o. 12,830. 13,001. 13,793. 15,719. 16,248. 17,661. 17,894. 21 ,862 . 
23,815. 25,285. 26 ,201 . 26 ,806. 29 ,078 . 29,329. 29 ,347 . 30 ,455 . 32 ,169 .
33,927. 35 ,769 . 37 ,650 . 38 ,062 . 39.694. 39 ,753. 39 ,772 . 40 ,994. 41,674.
41,713. 42 ,700. 44 ,342. 45 .094. 45 ,463 . 45 .502 . 46 ,022 . 46 ,172. 50,138.
51,402 . 51 ,479. 51 ,496. 51 ,875. 52 ,894 . 53 ,109 . 53 ,445 . 54 ,239. 54 ,936 .
55,229. 55,315. 56,117. 56 ,796. 57,439. 57 ,908 . 58 ,517. 62 ,711. 66 ,719.
66,822. 67,699. 68,440. 68 ,667. 72 ,891. 73 ,235. 73 ,419. 73 ,564. 75 ,287.
75,691. 79,559. 80 ,414 . 80 ,628 . 80 ,983 . 83 .963. 84 ,126 . 86 ,681 . 88 ,080 .
i 89 ,512 . ________________________________________________________________

Przybyli do Poznania 11. Maja.
B A Z A R :  Chodacki z Chwałkowa.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  Milkowski z Russocina, Richthofen z Ostro- 

wieczki, L imann z Sieroslawia, Oknlicz z Golina, S iebcr z Berlina, Hirsckorn 
z Szczecina i Rauwack z, Koblenz.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Sikorski z Trzemeszna i Ruszczyński z Kawiar.
P O D  W I E L K I M  D E H E M :  prob Wąsowicz z Blaszkowa.
H O T E L  E I C I I U O R N a  : Kadisch i Heinemann z Magdeburga.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Drogsler i Atzler z Xiąźa, Fiad z Hohenzollern, Franke 

z Zdun.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Grunwald z Margonina,  w  R ynku  Nr. 99.

z 12. M a j a .
H O T E L  P A R Y Z K I :  Dutkiewicz z Katarzynowa, Brix z Rybitw y, Garczyński z Iwna, 

Garezyński z Klony, Zabłocki z Obory.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Moszezenski z Wydzierzewic, P łuczyński z Konojad, R en-  

twig z Lubosza,. Źarliński z Niewierza,  Busse z Berlina,  Guudrum z Leszna,  H en-  
tschel i Rau z Śmigla 

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Ilcpkowski z Opatówka, Trzebiński z Górnego Szląska, 
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  Mlotowaki z Ś remu, Kolodzir jewski z Pleszewa.
W  M I E S K A N I U  P R Y W A T N E M :  Kruse, Z im m ennann  i E inbeuser  z Silbach.

z 3. M a ja .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : Radosz z Wrześni,  Śchroder z Dziaiynis,  Leha  

z Jarocina, Goldschmidt z Gdańska, Hirschfełd z Berlina.



H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y Ł I U 8 A :  Robra-hn z B er l ina ,  l l a n s i e in  i  R f tn p n a .  
H O T E L  D U  N O R D :  Dziekońska  i W e t l i ń s k a  z, Ber l ina .
P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M : D obie jewsk i  z B ieślina ,  Z a b o ro w s k i  z I iów ca ,  Wa.vro-  

row sk i  z T r z e m e s zn a .
H O T E L  P A R Y Z K I :  H u b e r t  z B o ró w k a ,  C h ła pow sk i  i R o ż n o w s k a  z B ag row a  
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B o rk o w sk i  z T u r k o w a ,  O raczew sk i  z S a rn o w a .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M : B a u e rm e is le r  z O s t ro w a ,  S a h e rw e n k a  z Ł o w e n e in a .

P O D  Z Ł O T Ą  B Ę S I Ą :  W o l f f  z  K ró lew ca ,  S c h re in e r  z  P n ie w ,  h r .  l iw ileck i  z W r ó 
blewa.  S u le r / y e k a z  C hom iąźy .

H O T E L  E I C I I B O R N A : N a th an  z K ro to s z y n a ,  S ę h re ib e r  z J a r a c z e w a ,  W olln iam ,  
z B orku ,  L e v y  i S ina i  z Sa m orina .

P O D  K O R O N Ą :  Goldsch rnidt i Bri ih l z Kościana.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I : Pesche l  z B ieb r r s d o f ,  K nappe  z Ja r o m ie rz a .
W  M I E S Z K A N  I U  R Y W A T N E M :  S t r o n ip f  z S l r eh l en ,  ul.  R y ce r s k a  N r  5.

Dnia 25. b. m. będzie w  Ś r e m i e  na korzyść 
ubogich.

Teatr amatorski i bal.
Dla ubogich w  K o ź m i n i e  złożono jeszcze na

stępujące o fiary :
X . M. K. z M arzcnina 12 T a l., L. Budziszewska 

z M ałachow a 10 T a l., Ob. Baliszewski z Gembic 
10 T a l., H rabia Mycielski z K obylego Pola 11 Tal. 
lO b g r . ,  P. Zabłocka z Poznania 2  Tal., Bezimien
n y  z W rześn i 1 Tal.

Z a te now e dow ody litości składam y W am  szla
chetni najczulsze podziękowania.

K o m i t e t  c e l e m  w s p i e r a n i a  u b o g i c h .
X. Wojciechowski*

K oźm in, dnia 9. Maja 1856.

O B W IE SZ C Z E N IE
W  regulaminie tyczącym  się dostarczania gazu do 

pryw atnego  uży tku  ustanow iono:

§• 1-Kto życzy  sobie gazu do p ryw atnego  uży tku , 
w inien po poprzedniem  piśmiennęm zgłoszeniu się, 
uskutecznić sw e zamówienie w  biórze zakładu ga
zowego w edle form ularza , k tó ry  w  rzeczonein bió 
rze  bezpłatnie dostanie.

Zam ów ienie to  nastąpić może ty lko  na mocy re 
gulam inu , a gdy  uskuteczni s ię , osięgnie praw o 
formalnej ugody.

§. 2.
U rządzenie p ryw atnych  św iate ł, w szystkie na

p raw y  i zm iany uskuteczni zakład gazow y. P onie
w aż tym  przepisom w  wiciu przypadkach  zadosyć 
nie uczyniono , zw racam y publiczności na to uw agę, 
i e ,  jeżeli urządzenia w gruntach p ryw atnych  nie 
będą  ani przez zakład gazow y w ykonane, ani przez 
tenże w yraźn ie  dozw olone, gaz dotyczącym  g ru n 
tom odm ów ionym  zostanie.

P o zn ań , dnia 8- M aja 1856.
Z a k ł a d  o ś w i c t l e n i a g a z c m  m i a s t a  P o z n a n i a .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Dnia 27. M aja z rana od godziny 10. w  C h o c i -  

c z c e  pod  W r z e ś n i ą  z pozostałości po ś. p. Ur. 
A n d r z e j u  D o b r z y c k i m  sprzedaw ane będą przez 
publiczną licytacyę najwięcej dającem u za na tych 
m iastow ą zapłatę pięć koni cugow ych , kilka po
w ozów , szory , z ło ty  zegarek , srebro  sto łow e, me
b le , sp rzę ty  dom ow e, bielizna, pościel i garderoba,
0 czem niniejszem publiczności się donosi.

W rześn ia , dnia 22. K w ietnia 1856.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  W y d z i a ł  11.

, T o w arzy stw o  Dam Sgo W incentego a Paulo w 
Ś r e m i e  poleca Panom  G ospodarzom  znaczny sw ój 
zapas trttńfUChÓW, miechów  i t. p. w y ro 
bów  z p łó tna i drelichu. Zam ów ienia odbiera Pani
MŁonikiewicz. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Proszek na mole.
N ajskuteczniejszy i najlepszy środek ku zabespie- 

czeniu od moli wszelkich fu te r, suk ien , kobiercy, 
sz trykow anych  lub w yrab ianych  tow arów , mebli,
1 t. d.

N ow y ten przez w ielokrorne dośw iadczenia i roz- 
maitemi okolicznościami p rzy  wszelkich m atcryach 
jak o  skuteczny uznany proszek poleca w  puszkach 
po  & Sgr.

L udw ik J a n  JfMeyer9 ulica Nowa.

D obra szlacheckie od 400  do 6000  m ór", 
m j  jako  też folwarki od 150 m órg itd. w skaże | | |  

ógent d ó b r j ś ś
| § j s  Iza a k  B ernstein , .  M
l a l  p rzy  ulicy wodnej N r. 7. — Poznań 12. M aja sS ł 
( § !    1856. ' f j

T y m  panom , k tó rzy  dobra sprzedać lub kupić, 
w ydzierżaw ić lub zadzierzawić chcą, poleca się ageut 
dóbr.
V. MM. MMarlmann w  W ronkach.

Kamienica pod N r. 35. p rzy  ulicy W rocław skiej, 
je s t z w olnej ręk i do sprzedania.

o j f o j f o  , f o j ( o ¥ o j  f o  j(

Dobra ziemskie G r z y  m a cz e w  Litt. B. i W  ł o c i n 
Lit. B. z w sią K ą ś n i a  w  K rólestw ie Polskiem w 
pasie granicznym  trzy  milowym położone, są  z w ol
nej ręki do sprzedania O dległość ich jest. od m. p ru 
skiego G r a b ó w  2 )  mil, od miasta B l a s z e k  5 w iorst, 
jednego z najhandlow niejszych w  K ról. P o ls., od 
m. K a l i s z a  4  mile, od m. S i e r a d z a  2 ^ ,  od rzeki 
W a r t y  ty leż , od m. W a r t y  i O p a t ó w k a  2 
mile i są położone w powiecie S i e r a d z k i m ,  gu - 
bernii W a r s z a w s k i e j ;  m ają rozległości w lok n o 
w o polskich wielkiej m iary  16 m orgów  18 i sk ła
dają  się z 2  w yżej w ym ienionych folw arków  i wsi 
przez kopiznierzy zamieszkałej. Ziemia § częściach 
pszenna, j  ży tn ia ; w ysiew u oziminy w  3cie pole 
je s t 200  wierteli. Siana 95 wielkich w ozów , koni
czyny  zaprow adzone. — Boru i dębów  po polu w y 
starcza na potrzeby opału. M łyn w odny, staw  za ry - 
bniouy, 3 sadzawki. B udow le tak dw orskie jak  i 
wiejskie praw ie w szystkie now e d rew niane, ja k  naj
porządniejsze, dochody stałe z M łyna wodnego, p ro- 
pinacyj ną traktach i czynszów  z dom ów  2000  
Z łtp ., oprócz innych owiec 600  trzym ać trzeba; u ro 
dzaje zaw sze dobre byw ają  i ziemia w dobrej kulturze. 
S tan  ogólny gospodarstw a jak  najlepszy. — Cena 
za w lokę now o polską (30 m órg 300  p rę tow ych  
mającą) je s t stała 90 0  T a la rów  srebrem . —  Inw en
ta rz  także może być naby ty  z g ru n tu , gdzie nigdy 
żadna zaraza ani na bydło  ani na owce nie b y ła ; 
granice pewne.

W łaściciel M enryk  C s ekierski.
Folw ark  w  Osti 'orotgu  pod S z a m o t u ł a 

m i ,  sk ładający się z 464 m órg ziemi w łącznie około 
60  m órg  dw usiecznych ł ąk ,  je s t z wolnej ręk i do 
sprzedania. Ziemia tegoż je s t pszenna i dobra ż y 
tn ia ; budynki zaś w dobrym  stanie i w olny opał 
z bo rów  dobrojcwskich. O w arunkach p rzedaży  
dowiedzieć się można na miejscu tegoż folw arku lub 
u p. O l s z t y ń s k i e g o ,  burm istrza w  O s t r o r o g u .  
Nadmienia się je szcze , iż folw ark teri je s t  § mili od 
S z a m o t u !  i 1 mila od W r o n e k  położony.

O stro ró g , dnia 7. Maja 1856.
 F ranciszek M ierzyński.

D oskonały urzędnik  gospodarczy, k tó ry  do tych
czas zostaje w  obow iązkach jak o  inspektor i za- 
rządzca lasów , szuka podobnego miejsca od Sw . 
Jana  r. b. — T enże je s t w olny od w o jska , posiada 
obadw a ję z y k i krajow e i najlepsze św iadectw a. 
B iiższą w iadomość poda księgarnia

•3. MS. L anye w  Gnieźnie.

A n ieryk su iik ą
o lbrzym ią  ku ku rydzę , 
białą kukurydzę ząb  koński, 
żółtą  kukurydzę ząb koński, 
południow o niem iecką kuku

ry d zę  i 
praw dziw e  P eruw iańskie igu

ano
z tutejszego składu panów  .3 , M\ P oppe Ą* 
Pom p. W B erlin ie  poleca w  św ieżym  
tow arze  Mtudolf B ubsilber,  S pedy to r, 

W ielkie G arbary  N r. 18.

W sze lk ie  gatunki amerykańskiej kuku
rydzy (ząb koński) i po łu d n iow o-n iem ie
cką kukurydzę poleca TCOtiOF BćHirtll.

A m erykańską k u k u ry d zę , R ygskie siemie lniane, 
rzep  letni i ry d z , jak o  też wszelkie gatunki nasion 
traw  poleca .3 a bób BrisliC,

W rocław ska ulica Nr. 2. na picrwszem  piętrze.

ieessHas © @ ©©©©©©©©©©©©©
Drelich na w ańtuchy gładki i w  p ask i, jako  © 

tćż płótno na w ańtuchy  do 62  funt. ciężkie, §  
ja k  najtaniej poleca Antoni Schmidt.  ©

igaBBtoaeggDaBBBBB a  bb© © bbs omimm 
P raw d ziw y

środek do prania owiec
poleca B u d o łf tta b siłb er,  Spedytor. 

W ielkie G arbary  18-

'MI niżej podp isan ych  apteka
r z y  w Poznaniu, tak jak w p r z e 
szłych  łatach, S ak i w tym  roku, 
są zaw sze  w zapasie  W©dj mi" 
neralil© i sole łuyowe do kąpie
li, i n adesz ły  juz w  roki 135$. 
czerpane  

A. Busse. 
Sj. SMaełtne. 
MS. MSraelz. 
Mj .  *3 o nas. 
A. Molski. 
Mm. Winckler.

Do p o B B s a l o w a a s S a  p o d ł o g i  prędko 
schnąć m ającej, szczególniej takiej, k tóra olejną 
farbą pociągniętą b y ła , poleca ulubiony

lakier świecący się do podłogi
w kolorze ja sn y m , dębow ym  i c iem no-m ahonio

w ym  po 10 Sgr. za funt. 
jako  też najlepszą

massę do froterowania tanio 

Skład gazu i rafinery# oleju 
Adolfa Asch,

P oznań , ulica Zam kow a N r. 5. niedaleko lly n k u .

®0® a a © a o a a a a s e s i a  • © ® a 9 » B ® s® i£ ® s® e i||
S  Lokal handlow y C hwaliszew o N r. 1., za- © 
©  ję ty  obecnie przez pana L a b ę d z k i e g o ,  je s t | j j  
0  do w ynajęcia od 1. Października r. b. g
§ W g B f f l a s a a 8 B B 8 B  r0© S® a© aS© © Sie!BB B

Wina z jabłek  przesz ło rocz-  
ne i daw niejsze .  W najlepszym  gatunku, 
które nie tylko na bowlo i jak o  napój delikatny w  
locie m o g ą 'być polecone, ale naw et dla chorych  są
s ły n n ie  z n a n e  i z a p o b ie g a ją  n ie je d n e j r ó ż n e j  kura- 
cy i. — W szelkie polecenia w ykonane zostaną p rę d 
ko i rzetelnie.

Driesen w  N. (D rezdenko) w M aju 1856.
ifS. 9 t e  y  ner. 

Ocet winny z jab łek , bardzo tęgi, 
poleca fabryka oktu M. Weyncra.

w Driesen w N ow ćj-M arch ii,

P rz y  W ilhelm owskiej ul. 9. je s t do w ynajęcia od 
1. Paźdz. izba o jednem  oknie do kram u p rzydatna.

P ięć stajen jes t do w ynajęcia p rzy  M agazynow ej 
ulicy N r. L  ______________________

TIVOLI .
KAWIARNIA, BILŁARD 

OGRÓD PUBLICZNY
o tw orzony

n a  M ia s te c z k u  Mr. I.
Zieliński.

m w s
od dnia dzisiajszego codziennie w Cukierni

A. Pfilznera,
K elnera W i l h e l m a  J a r a n t o w s k j e g o  oddali

łem z handlu mego. M arol J&chipmann.
P r z e s t r o g a .

Przestrzegam  każdego, ażeby nikt na imię moje 
nic nie pożyczał. M arol Schipm ann.

Żona moja A u g u s t a  urodzona B c t c h e r  o p u 
ściła tajem nym  sposobem dom , dla czego zastrzega 
się niniejszem , aby jej nadal n ik t k redy tu  nie daw ał..

Poznań , dnia 13. M aja 1856.
Stanisław  Andrzejewski..


